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Kurier Częstochowski
p r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  w y n o s i
<n>e. ięcznie 6 ,4 )0  mk. z odnoszeniem 6.5©, poczta 6 .5 0  

,:= = = =  Adres Redakcji i Administracji ■ . =
CZĘ5T0Cll0Wftl.,  up . nMRJI 41. TELEFON 4.

R e d a k c ja  p r z y jm u je  i n t e r e s a n t ó w  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z in y  io — .y  p o  p o łu d n ia '.

NasESiaDych rąkoplst», i wyjątklsm zastaeżosyel), Radskcja nie mmi. 
© «»«! t>w»»terM i ł o j f t t l y ó e a t e g ®  3 0  # »w .

—  =  C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  = = = = =  
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy litu jego miejsce 
a , 0 0  fen., druga i trzecia 1 .30 ’ fen., czwarta ;?.?S fen.
...------ ----------------z? iersz petitowy. —■--------------------- —

Ogłoszenia w tek ś .ie  przed kroniką i pod telegramami Z mk 
za wiersz. Nekrologi mk, 3 .30 za wi rsz, Drobne ogłoszenia 

--------- po 20 fen. za w y raz .------------

ulica P an n y  M arji JN? 21 Teatr „ODEOM” ulica P an n y  Marji N- 27.

JOANNA d’ARC nie umarła! «
Pam ięć o tej św ietlanej postac i będzie żyła w  narodzie  wiecznie; i ona  też na  
ziem iach, s tra to w a n y c h  b ru ta ln ą  s to p ą  teu tońsk iego  najeźdźcy, w iod ła  m ężne 
' zastępy francuzów  ku zw ycięstw u i chwale.

- ■   - ______ — ______________________________   S i

P R E M J E R  n  Pseiś w  so b o tę  25  paźdafet-m ka P  R  E  M  J  E  H  I I
r ' 1 "Sze amerykańskie epokowe arcydzieło kinematograficzne •

%

JOANNA *

P o tężna  t ra g e d ja  dziejow ą w  <S wielkich ak tach  z w spółczesnym  pro logiem  i epilogiem.
W roli tytułowej. gtoAna at ta le n tu  * unoilyi artystka *5»»:-;«Ły k ań « tk ss-

S e r a l d l F a r r a r
\
P rolog  £ ep ilog  stanieje w okop ach  f  «*ancu©kich p©dci?as
W i e l k i e j  $ ? o j n y  W s z e c h ś w i ia t o i s i f e J

Rekord techniki kinematograficznej,Stutysięczne tłumy
Wielkie wojny średniowieczne.

SCoszt w y s ta w ie n ia  ob ^ aau  w y n ió s ł  k ilk a n a śc ie  m ilio n ó w  d o la r ó w .

^  Obraz \mprzewyższa wszystko, eo dotąd ukazało si§ na ekranie.
3 przedstawienia dzennie: o godz. 5-ej, 7-oj i 9-ej wieczorem. W sobotę i niedzielę dodatkowe przedstawienie o godz. 3-ej po poi.

Bilety można nabywać wcześniej, gdyż wszystkie krzesła numerowane.

rz^ s !o  n a r t e r o w e

Z powodu kolosalnej dzierisnvy obrazu ceny m iejsc na ten obraz unormowano jak następuje:
. 1—3 rzędu mk 3.00 li Krzesło parterowe . 13 — 18 rzędu mk.,4 50

4 —6 „ ,, 550  Miejsce w loży parterowej . „ 5 0 0
. 7 12 „ „ 4.00 „ balkonowej . . . „ 6 00

Galeria . . . . . .  mk. 2.50
W SZYSTKIE KRZESŁA NUM EROW ANE.

-B ilety  ulgowe i wolnego wejścia (prócz urzędowych i prasowych) na obraz ten nie ważne.
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klasowa  ̂ I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H
Wapsz awa, Trębacka 12.

Na 40,000 l o s ó w ,  20,000 w y g r a n y c h !  I prem ja

' ’S ”  4  H iL JO fS Y  4 6 2  T Y S IĄ C E  N IA H E K .
H a jw ięk sza  w y g r a n a  3 5 0 , 0 0 0  filarek .

Cena losu w  każdej klasie 2 8  marek
V, lo s u  14 m k, V« lo s u  7 m k . 7* lo s u  3 m k, 5 0  fen .

C ią g n ie n ie  t rw a ć  b ę d z i e  od  29 p a ź d z .  d o  d n ia  21 l i s t o p .  — — LOSY Są  DO ODEBRANIA, _

H a s i a  m i e j s k a Po eddaniu terenów tych Polsce, o- 
gioszony ma być obustronny stau oblę­
żenia.

w sprawie węglowej i aprowizacji.
Amerykanin o Chopinie.

Co Rada uchwaliła w sprawie węglowej. — Różne wnioski. — 300 iys. tnk. na
d o w ó z  w ę g l a .  -  Rada ustąpi, jeżeli Częstochowa me otrzyma żywności

B. w. ks. Cyryl chce być carem.
D a je  p ie n ią d z e  G oltzou ri.

gistrot rozpaczliwego s tanu  aprowizacji 
Częstochowy i d ług ie j dyskusji, która 
n o siła  charak ter ściśle polityczny ijay - 
ła bardzo nam iętna, R ada uchw aliła na­
stępujący wniosek:

..Miasto Częstochow a, me otrzymując 
ani ze składnicy zbożowej w Sosnowcu, 
ani z pow Częstochowskiego zboża i 
mąki, stoi wobec bezwzględnego głodu  
i wszystkich jego konsekwencji, wszcl- 
kię staran ia  a  mąkę, węgiel i kartofle za­
wodzą, dlatego R ada m iejska postana­
wia zwrócić się do odnośnych Mini-

N a  czwartkowym  posiedzeniu Rady 
M agistrat w ystąpił z nagłym  wnioskiem 
w spraw ie w ęglow ej. Po dłuższej dys­
kusji Rada uchwaliła kilka wniosków w 
tej sprawie:

1) R ada deleguje r. Sław ka do  w yja­
zdu d o  Z agłębia D ąbrow skiego w celu 
eakupu na miejscu i dostarczeniu węgla 
fu rm ankam i do Częstochow y, r. P rusz­
kow skiego do  Państw ow ego urzędu wę­
glow ego w celu poczynienia starań o 
zwiększenie kontyngentu.

2) R ada upow ażnia M agistrat do za- ww.  --------  . .
łożenia konsorcjum  z  czynników obyw a- sterstw  o  natychm iastow e u zyskany  k >-
telskich i M agistratu, przyczem udział w niecznej ilości mąki, węgla i kartom , a
nim  winien m ieć M agistrat przynajm niej w razie nie o trzym ania tych artykułów
w  wysokości 55 proc. kapitału  zakłada- d o  dn . 31.10 b. r. Rada m iejska zruga
w ego. Celem konsorcjum  m a być zo-r- s \ę natychmiast swoich mandatów, skL>
ganizow anie za pomocą samochodów cię- d a jąc  całą odpow iedzialność za następ-
iarow ych i konnych furmanek dostarczę stw a na odnośne M inisterstwa. Decyzję,
nie węgla dla mieszkańców Częstochowy- niniejszą zakom unikow ać terminowymi
F undusz na ton cel potrzebny* R ada u- depeszam i p. M a rs z a łk o w i  Sejmu, Pre-
,chw ała w wysokości trzystu  tysięcy m a- Zy den t owi m inistrów , M inistrowi sprawi
rek, które zaczerpnąć pozw ala z kasy wewnętrznych, Aprowizacji i D róg  że-
irrejskiej. Jednocześnie poleca M agistra- laznych, oraz posłom  okręgu Częstochow
taw i w ystąpić do  odpow iednich skiego « delegow ać do zakom um kow a-
w ła d ^ m m is te r jalnvch przy pom ocy na- nia  tej uchw ały w W arszawie 5 radnych.
_ ‘ h nosłów  o  w yjednanie na ten cel D o  delegacji tej pow ołano radnych . 
K y l u  *  wysokosc! pól miljona m -  Bugaj*feg?. T J t ó j t a .
re ^ • \ \  <)In aku i Ś f  llera.

N astęp n ie  pa zob azowaniu przez Ma-

WIEDEN — „Neues Wiea r  J  >urriai“ 
donosi: Według informacji „Chicago Tri
bune fnndusze na awanturę Tin der 
Goltza, daje b. w. ks, Cyryl Włodzimie­
rz o wic?.

W razię powodzenia akcji Goltza Cy- 
r j l  zostałby obwołany carem Wazechro- 
sji.

Co dzień niesie-
W ilhelm  II skarży  się na obrazę

CZCI.

Z polecenia b. cesarza Wilhelma 
wniósł, jak podaje „Berliner Tageblaft“ 
jeden z adwokatów do prokuratorji  w 
Berlinie doniesienie karne przeciw akto­
rowi Ferdynsndowi Beun z powodu f lmu 
ułożonego przez Benna. Wilhelm skarży 
go o obrazę czci i żąda, aby nie pozwo­
lono wyśsviiittać tego filmu.

Tani chleb na Śląsku.

— Cc-)--

T E L E G R AMY
A g ita c ja  a n t y ż y d o w s k a  

n a  M o ra w a ch .
CIESZYN— Podobnie jak w Czechach 

lie  i na Mor a w ach w szczególności 
i w Bernie szerzy się nastrój przeciw  
dom. Dnia 18 bm. rozrzucono odezwy 
teciw ży dom. przypisują e >ra brak 
eszk só  i w zyw ające do osunięcia ży-

Strajk w obec zbliżającej się zimy m ógłby  
bowiem dila całego  kraju  m ieć niesłycha­
ne skutki'.

W m iastach górnośląskich ceny chlu­
b a  w  porów naniu  z n.iszemi są znacznie 
niższe, jak donosi „K ur. Z ag łęb ia". Bo­
chenek 4 funtow y chleba żytniego kart­
kowego kosztuje mk. 1.20. W  sprzedaży 
zwykłej mk. 1 .(>0. N iektórzy m łynarze 
p o  wsiach sprzedają naw et mąkę w ce­
nie 30 fen. za funt. 52 proc. przem iału. 
ja r z y n y  ' i  zieleniną, kartofle" i pieczywo 
w ogóle są  znacznie tańsze i staniały o- 
becnie do  tego stopnia, że mieszkańcy 
pogranicza z Z ag łęb ia przynoszą obec­
nie żyw ność z P rus d la  siebie co im się 
lepiej opłaca niż kupow anie na miejscu. 
Tylko tłuszcze i m ięso są tu taj zawsze 
pożądane, co też skwapliwie wynoszą 
przem ytnicy od nas.

Z brodniarze
pod sąd!

dćw siłą.

K o a lic ja  ż ą d a  o d  N ie m ie c  w y  
d a n ia  ta j n y c h  a k tó w .

A chrześcijaństwa na żydowską wiarę.

Kupiec korzenny we Lwowie, Józef 
Mussil przeszedł w tych dniach na wy­
znanie m ojżeszowe. Ó d kilku lat jest to 
pierwszy tego rodzaju  wypadek.

W doiacb, w których obchodzimy 70- 
letnią rocznicę śmierci Chopina, wypada 
zwrócić uwagę aa dzieło amerykauina Ja -  
me8‘a Hunekera p. t. — „Chopin, jako 
człowiek i twórca*.

Saać wskutek zawieruchy Wojennej, 
jedyne tłomaczenie tego dzieła na język 
niemiecki, wydane nakładem firmy Muller 
w Monachium w r. 1917 nie doszło jesz­
cze do nsszego kraju, a w każdym razie 
nie jest ono znanera szerszej publiczności.

Hunekor, żyjący obecnie w Ameryce 
ma za sobą piękną działalność, jako p ia­
n is ta—a jes t  bezprzerznie jednym z naj­
zdolniejszych krytyków muzycznych No­
wego Świata, który w swoich licznych 
krytykach i rozprawach zapoznst swoich 
ziomków z nowoczesną muzyką Kontynen­
tu.

Dzieło, o którem mowa jest nietylko 
apoteozą geniusza Chopinowskiego ale z 
dokładnością i systematycznością iście a- 
rnerykańską, bez przesady i przecznleni a, 
wolny od obcych wpływów i przekonań—- 
daje Haneber w dziele swojem wychodząc 
niejako poza ramy życia mistrza i fa­
ktycznych szczegółów tegoż, a przytem 
językiem pięknym, r.ie przeładowanym 
frazesami -  mistrzowską analizę twórcy i 
tegoż tworów — otwiera przed nami jego 
życie duchowe, odkrywa tajemnice i oso­
bliwości jego techniki i gry, a ponieważ 
Hunefcm m ał do dyspozycii prawie wszyst 
kie źródła historyczne—także obraz zbio 
rowy, w którym ftają nam żywo przed 
oczyma ówczesua epoka, w której Chopin 
źyl i jednostki, z którymi się w życiu 
stykał.

Zarazem ocenia Huneker ze stanowi­
ska ściśle muzycznego prawie wszystkie 
twory Chopina, a sposób pojmowani* 
tychże przez niego jes t  oryginalny i po 
winien się przyczynie do zmiany poglądu 
na muzykę Chopinowską i jej sposób wy 
konania pod niejednym względem, a to Y 
sposób dla dzieł tych wielce pożyteczny-

Należy się spodziewać, że obe nie —* 
gdy zwolna wracafny do życia normalne* 
go— znajdzie się w kraju nakłaćci, k tó ry  
by wydał dzieło Huiekera w języku pi 1 
skim; uważać to należy chyba za obo­
wiązek.

W Odeśle wymordowali bolszewicy 
15 tysięcy lodzi.

W IEDEŃ—Przez Lugano dostają tu ­
tejsze dzienniki telegram a Włoch, że do 
Mrssyny zawinął okręt „Missouri , kloty 
dłuższy czas stal na kotwioy w CHesie. 
Kapitan i marynarze tego okręiu upowia 
dsja straszne rzetzy o n iesłychanymter- 
roryźmie i barbarzyństwie wojsk bolsze­
wickich. .

Na Odessę naznaczono kontrybucję 
pół miljarda rubli, kto nie mógł zapłacić 
przypadającej ,na mego kwoty dostawał 
się do aresztu. Ogółem stracono lS tys. 
C80b.

PARYŻ (Tel. wł.)— „Temps'* donosi, 
iź w celu uzasadnienia oskarżeń osób, 
które mają być wydane koalicji, zaźąda- 
f.o cd rządu berlińskiego dostarczenia 
tajnych aktów.

Zawieszenie broni iiiewsko-Krzyżackie.
PARYŻ — „Echo de Paris'* donosi: 

Pichon powiedział w komisji senatu: 
Pierwsza lista osób, które mają być 

wydane przez Niemcy zawiera nazwiska 
tych którzy winni są zwykłych zbrodni 
i otrzymają odpowiednie kary.

BERLIN, 24 10 Tel. wł. Wczoraj d. 
23 bm. zawarte zostało pomiędzy litew­
skim dowództwem a generałem Eberhar- 
ć e u  zawieszenie broni, na takiej zasadzie, 
że wojska litewskie nie rnaią przekraczać 
linji Raclziewiliszki— Langizargeu. Ponie­

waż jednak litwini przekroczyli tę linję1' 
gen. Eberhart posiał najprzód parlameo” 
tarzy, a gdy pom mo układów litawski” 
wojsko maszero vaio naprzód, roipoczęt0 
obustronny ogień z udziałem nawet ar* 

tylerji.
 — -— ■   '

Ł o t y s z e  n ie  d o s t a l i  p o m o c y  
od  J u d e n ic z a

NOWY STRAJK W ZAGŁĘBIU 
DĄDROWSKIEM?

DĄ BROW A G Ó R N IC ZA . Tel. wł. Tu­
tejszy socjalistyczny „G órnik" donosi, 
że w Zagłębiu grozi nowy strajk. W edle 
„G ó rn ik a" , właściciele kopalń nie wy­
pełnili rzekom o um owy zaw artej przed 
d w om a miesiącami ze Związkiem zawo­
dow ym  ro b o tn ik ó w  przem ysłu górnicze­
go . Sekretarjat tego Związku w ysłał de­
pesze d o  m a rsz a łk a  Sejmu, prezydenta 
(ministrów » m in is tra  pracy, w których

WILNO-Członko wie misji łotewskiej 
w Polsce wyjaśniają, iż wiadomość o u- 
dzieleniu pomocy łotyszom przez gen. 
Judenic/a jest nieprawdziwa. Faktycznie 
rzecz się miała w ten sposób, iż Anglja 
wiezioną na statkach broń, która miała 
być przeznaczona Jl# gen. Judenicza, 
skierowała do Rygi dla łotyszów.

Manifestacja antypolska
w e Wrocławiu.

U c z e s tn ic z y ł  w niej prezydent Rzeszy. K rzyżactw o odgraża się Polsce 
cle obawia się p leb iscy tu  na Śląsku.

WROCŁAW, 24.10 T L wł. We śre- nawiści do Polski, a nacechowane buW

Ewakuacja Torunia 
okolicy,

rfę dn. 22 om. odwiedzili wystawę gór­
nośląską p ezydent Ebert,  Nadprezydent 
Górnego Sląsfea Puilipo i osławiony ko­
misarz nadzwyczajny Hoersing. Wszyscy 
t n e j  wygłaszali długie mowy pełne nie-

 ----------------------------- V   ~  J

kr/ażacką, z których jednak wyzierała pou 
pokrywką udanej pewności siebie ob»Y* 
przed wynikiem plebiscytu na Górny1”
Śląsku.

I

N a d z w y c z a jn a  u s t ę p l iw o ś ć  
p o la k ó w .

Ofensywa D'Annunzio

d o m ag a się interwencji, ustalenia komi­
s ji rozjem czej i zatw ierdzenia regulam inu
d la  m ężów  zaufania, przyczem grozi' 
strajkiem  na w ypadek niezupełnie po­
m yślnego załatw ienia w ym ienionych po­
stulatów .

O  pin ja Z agłębia jest silnie zaniepoko­
jo n a  tern stanowiskiem  części górników,

BERLIN—Na zzsadzie rokowań polsko 
niemieckich po wejściu traktatu w życie, 
niemcv otrzymają przed ewakuacją te re ­
nów, które przechodzą du Polski, zwlokę 
dozatkową sześciodniową, po której za­
cznie się ówakuacja Torunia, a następnie 
dopiero po dniach 4 nastąpi ewakucja 
Bydgoszczy.

na... Rzym.
LONDYN — DAuuuńino oświadczył

N a ty c h m ia s to w e  w p r o w a d ź ”  
n ie  s a m o r z ą d u  n a  Górnyi** 

Ś lą s k u .
KATOWICE (Tel. w ł . ) - Z  Berlina

bawiącemu w Fiusoe korespondentowi 
„Daily Chronicie**, że postanowił działać 
energiczniej niż dotychczas i jeżeli bę­
dzie potrzeba, rozpocznie on nawet z sze 
regatni wiernych mu żołn'erzy ofensywę 
na Rzym.

noszą, że prowincjonalna autononija - 
Górnego Sląstou^ wprowedzoaa zost*'1’ 
jeszcze przed końcem października.

Według najświeższych depesz 
H iers ing  ma oareszcie ustąpić.

di

lc'
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DZIEŃ POLITYCZNY.
Sejm i w ęg ie ł .

Komisja opałowa Sejmu na dwu o- 
statDich posiedzeniaoh wysłuchała refers* 
tu przedstawicieli państwowego urzędu 
węglow eg o  w sprawie organizacji podzia 
łu węgla.

Został rozpatrzony system przydziału 
dla potrzeb rolnictwa, przemysłu i rze­
miosł, oraz organizacja w ydajania  dysno 
zyiji kopalniom, kontroli wys/Shi węgla,  
rejestracji statystyki i rachunkowości P. 
U. W. pozwala skontrolować w każdej 
chwili, czy odbiorcy otrzymują we wła­
ściwym czas e przydzielony im węgiel, 
czy kopalnia ekspedjuje węgiel propor­
cjonalnie do dyspozycji oraz czy na ko­
palniach nie gromadzą tję zapasy węgla, 
w jakich ilością.b i jakiego mianowicie 
gatunku.

Stwierdzono natomiast wzrastający 
brak wagonów i spadek liczby wagonów 
przedstawionych kopalniom w stosunku 
do liczby wagon w żądanech, (średnio 
podstawiano dziennie 610 wagonów za­
miast 1150), skutkiem czego na kopal- 
niah gromad/ą s ę  zapasy i dy&pezycje 
P. U. W. nie mogą być wykonane. Za ta 
ki stan rżeczy jest zatem odpowiedzialne 
ministerinm kolei żelaznych O fakcie  
tym postawiono zainte pelow*ć minister- 
jum kolei żelaznych.

A c u k r u  n iem a., .
Referent aprow izacyjny pod k lu ­

czem .
„Przegl. Wiec?.“ donosi, że na skub k 

Daduzyć z cukrem, kterych dopuścił się 
referent aprowizacyj ny na obwód łódzki 
— Jerzy Switalski, ministerjum aprowi­
zacji po przeprowadzeniu dochodzenia 
przez referat dyscyplinarny min. apr. 
skierowało sprawę do Prokuratorji Pań­
stwa, a Switalski został osadzony w wię­
zienia mokotowskim.

I tacy twierdzą,
że są polakami.

Posłowie z P. P. S. nie byli na nabożeń­
stwie w Ostrej Branie.

„D ziennik W ileński", w opisie u ro ­
czystość: wileńskich pod tyt- „P row oka­
cyjne- .zachowanie silę", pisze:

„Podczas uroczystości uniwersytec­
kich, jak w iadom o, baw iła delegacja po­
słów  d o  suw erennego Sejmu z m arszał­
kiem Trąmpczyńskum na czele; w śród 
delegacji obok postów  narodow ych bytu 
też przedstawiciele socjalistycznej g rupy  
poselskiej.

„Z jak em  i uczuciami względem kato­
lickiego W ilna przybyli do nas posłow ie 
socjalistyczni, świadczy następujący fakt 
G dy posłom  rozesłano karty w stępu do 
kaplicy O strobram skiej na uroczystą. la­
tań ję, od której rozpoczęła się właściwa 
uroczystość, socjaliści sejmowi uznali za 
właściwe ostentacyjnie te karty nadać 
i  paWrotcm, gdyż na nabożm słwc do 
Ostrej Bramy Iść me chcieli, uw ażając 
widocznie, że złożenie hołdu Tejj. co 
świeci w  O stre j Bramie, będzie uchybie­
niem ich polskiej i ..proletarjackiej" go­
dności!

„G dy czoło polskiego narodu  — je­
go najgodniejsi * najlepsi synowie w  
pam iętny wieczór piątkowy dn ia  10 paź­
dziernika zgrom adzili się przed: kaplicą 
O sttrobram ską, by oddać hołd  Królowej 
Korony Polskiej, — zabrakło tam-., po ­
słó w  z połskiej partjii socjalistycznej, któ­
rzy przecież nie są m uzułm anam i lub 
żydam i".

C harakterystyczne to i godne zapa­
miętania.

K R O N I K A .
Prz;d dnlr.m 11 -go listopada.

M arszałek Sejmu przyjął delegację Ko­
m itetu obchodu uroczystości 11 listopada 
ha kolejach polskich., k tóra w odpowied- 
hiem przem ówieniu p ro siła  p. M arszałka 
Sejmu o wzięcie udziału  w raz z Sejmem 
*  obchodzie uroczystości, w yznaczonych 
h-a dzień 9 listopada.

P- M arszałek, w ysłuchaw szy przem ó­
wienia i powodów," dla których' obchód 
bocznicy 11 listopada został przeniesio­
ny z dn ia  pow szedniego na niedzielę 9 
ySto-pada odpow iedział, że Serdecznie 
r^iękuje za zaproszenie, które przyjm u- 
^  1 zakom unikuje Sejmowa.

___________ KURJER CZĘSTOCHOW SKI

Przy tej sposobności p. M arszałek za- 
znapzyi, że tern chętniej weźmie udział 
w  święcie kolejnictwa polskiego, gdyż 
czuje specjalną sym patję dla kolejow­
ców . a  to  z następujących pow odów : 
G d y  przed paru  jeszcze laty rozm aw iał 
z pewnym wybitnym  Niemcem o  zdolno­
ściach i pracowitości Polaków, ów Nie­
miec w yraził się, że gdyby Polacy tak 
pracowali dawniej-—1 Polska by łaby  naj- 
połężniejszem państw em ; obserw ując zaś 
pracę, kolejowców. w obecnej dobie, p. 
M arszałek stwierdza, że przedew szyst- 
klem on i w  tak  ważnej chwili d la  kra ju  
pracują usilnie, m ając za hasło  nie ko­
rzyści osobiste, a  w yłącznie dobro  O j­
czyzny i Społeczeństwa.

D elegacja w  im ieniu kolejowców ser­
decznie dziękow ała p. M arszałkowi Sej­
m u za uznanie, zapewniając, że k o k  j ow­
cy i nadal niezmiennie dążać będją do  
popraw y tego. co jest jeszcze złe, aby 
kolejnictwo polskie stanęło  na wysokości 
zadania.

Święta w szkołach-
Sekcja szkolnictwa średniego M inister­

stw a wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego ogłosiła, że w szkołach śred­
nich będą wolne od zajęć dn i: W szyst­
kich Świętych, oraz Dzień Zaduszny.

W ykaz d n i wolnych o d ,zajęć w  ciągu 
' ca łego  bieżącego roku szkolnego będzie 
rozesłany  w dniach najbliższych!

W  obronie bolszewików.
W czoraj policja w W arszawie areszto­

w ała ukrywających się przy ul. W olskiej 
W ł. Szaleńczyka. delegata kom unistycz­
nego Związku robotników  m iejskich, o- 
raz E dw arda Popiołka.

Z pow odu aresztow ania przedstawicieli 
kom unistycznego Związku pracow ników  
mącznych. zastrajkow ali wczoraj częścio­
wo piekarze, dom agając się natychm ia­
stow ego uwolnienia towarzyszów-bcilsze- 
wików. Jednocześnie piekarze ci rozwinęli 
agitację w celu w yw ołania strajku  wie 
wszystloch piekar m ach.

Ubrania stanieją... 
ale nie w  Częstochowie.
D r żyzna ubrań jest jedną z wielu tra­

piących nas trosk, które tak bardzo ak­
tualnymi stają  się w obec zbliżającej się- 
zimy.

Mieszkańcy Sosnowca w lepszych są 
stosunkow o w arunkach, bowiem znalazł 
się ktoś, kto zatroszczył się o los Zagłę­
bia. O to jak donosi „ Isk ra"  p. A. Brzo­
zowski. naczelnik oddziału będzińskiego 
urzędu walki z lichwą i spekulacją wy­
jechał do  Łodzi, gdzie jest do nabycia 
po cenach bardzo um iarkow anych m nó­
stwo palt i garn itu rów  męskich po ce­
nach w yjątkow o niskich. C ena palt zi­
m owych na wacie w ynosi od  100 do  200 
mk. ubrań zaś od 90 do  180 mk.

P. Brzozowski m a zam iar zakupić u- 
brań i palt tych za 2 mil jony m arek!

Rzucenie takiej ilości ubrań  na rynek 
Z agłębia niewątpliwie w płynie na o- 
g rom ną zniżkę cen w yśrubow anych do 
niemożliwych granic.

C zęstochow a byłaby  niezmiernie wdzię 
czną mriejscowemu Urzędowi walki z li­
chwą. gdyby w stąpił również na drogę 
istotnej walki z drożyzną, gdyż żadąie 
konfiskaty i kary nie w płyną tak do­
datn io  na unorm ow anie cen, jak w łaśnie 
rzucenie na rynek tych artykułów , któ­
rych brak i na które zdołano w yśróbo- 
wać certk.

W  Częstochowie jest źle...
W tych dniach odbyw ały się w W ar­

szawie narady  zjazdu inspektorów  pra­
cy, którzy zaznajom ił1: Rząd z sytuacją 
w kraju. O tóż w ed ług  spraw ozdań tych, 
zamieszczonych w „M onitorze", w Ło­
dzi od czasu uruchom ienia choć tylko 
częściowego przem ysłu  włókienniczego 
sytuacja^się popraw iła, natom iast w Czę- 
stachoWie jest zła, p-onifeważ już urucho­
mione fabryki uUgają zamknięciu. Brak 
węgla jest jedną z g łów nych przyczyn 
niepom yślnego stanu  rzeczy. Ruch bu­
dow lany jest w zupełnym  zastoju, m ano 
powszechnego braku m ieszkań. M aterjał 
budow lany na razie jest, jednakże dla 
braku węgla surówki się use w ypala.

Przeciw święceniu niedzieli.
Rada N arodow a sjorr.stów w W arsza­

wie w ydała  proklam ację „D o żydów  w 
Bołsce!" z pow odu „grożącego" odpo­
czynku niedzielnego powszechnie o b o ­
wiązującego.

Projekt takiego praw a grozi, w edług  
proklam acji: „zrujnow aniem  całej budo­

Duia 2 5  Daźdzrnika 1 9 . 9  roku

wy życia żydow skiego; żydostw o w Pol­
sce zostanie przez to ogrom nie osłab ione 
ekonomicznie; jego  _zdolności konkuren­
cyjne zostaną złam ane". O dezw a dom a­
g a  się, aby żydom  pozw olono h and lo ­
w ać 5 godzin w niedzielę i święta, po­
czerń wzywa społeczeństw o żydowskie, 
kupców, rzem ieślników i robotników  ży­
dowskich, żeby wystąpili z lakierni żąda­
niami i przysłali depesze do m arszałka 
Sejmu, komisji ochrony pracy i komisji 
przem ysłow o-handlow ej.

Dziś wieczernica kolejarzy-
Każdy, kto chce przyjść z pom ocą Ślą­

zakom, a przy tern ubaw ić się znakomicie, 
niech spieszy dziś, w  sobotę, 25 b. im. 
o godz. 8 wieczorem do sali S traży O- 
gniiowej na  kolejarską wieczornicę wo­
kalno-m uzyczną połączoną z tańcam i.

D ochód z wieczornicy przeznaczony 
jest na pow stańców  na Śląsku.

Kary Urzędu wałki z lichwą.
Częstochow ski O ddział U rzędu walki 

z lichwą skarał następujące osoby za 
spekulację zapałkam i:
M. M arkowicza, J. Karwińskiego, A. Piąt 
kcw&kiego, D. Szm aragdu, D. W olfo- 
wlcza, każdego grzyw ną 500 mlć. lub 2 
tygodnie aresztu.

H. Rozęnblata, Sz. T achnera, A. Szpzu 
paka, A. G latera, M. Lipskiego, każdego 
grzyw ną 1000 mk. lub 1 miesiąc aresztu.

A. W lenera grzyw ną 2.000 mk. lub 1 
m iesiąc aresztu. Me Misi orawskiego i 
L. B rana każdego po 100 mk. lub 7 dni 
aresztu.

Zofję M arczyńską na 50 mk. lub 5 dni 
aresztu.

Z akw estionow ane A. Szczupaków:- 5 
skrzyń i 9 pak zapałek  - postanow iona 
skonfiskować.

W. Zajdlerow ą za. lichwę mieszkanio­
wą na 500 mk. grzyw ny lub 2 tygodnie 
aresztu.

F. Mientkiewicza na konfiskatę 1 w or­
ka mąki.

J. Micka za lichwę m ieszkaniow ą na 
100 mk. lub 7 dni aresztu.

M. Sztejera na konfiskatę cukru.
L. Czarny za podbijanie cen przy kujo­

nie byd ła  na  500 mk. lub 2 tygodnie a- 
resztu.

Icka Jakubow icza za przewóz żyta bez 
przepustki na  konfiskatę żyta.

M. Borkow skiego na konfiskatę skór 
surow ych.

Icka M ajera D udek z Krzepic za usiło­
wanie sprzedaży ubrań  męskich po wy­
górow anej cenie na 1.000 mk. grzywny 
lub 1 miesiąc aresztu.

St. Lewandowskiego za  sprzedaż C hle ­
ba po cenie wyżej m aksym alnej nu 1000 
mk. l u b  1 m iesiąc aresztu.

Icka i W olfa Zygielbaum a na konfis­
katę 4 wtorków mąki.

Muszka K rakauer za przewóz cukru 
kontyngentow ego na 50 mk. grzyw ny 
lub 3 dni aresztu i konfiskatę cukru.
. A. G rabow ską na niedozwolony skup 

ło ju  do w yrobu m ydła na 500 mk. grzy­
wny.

A.  Łataczow ą za przyjęcie odstępnego 
za opróżnienie mieszkania na 50 mk. 
grzywny.

J. Pragę i M. C zarny za przechow y­
wanie skór surow ych po 1000 mk. grzy­
wny lub 1 m iesiąc aresztu.

Lejbusla Jakubow icza na konfiskatę 5 
w orków  mąki, przewożonej bez przepust­
ki.

Nowe banknoty polskie
Znajdujące się w obiega mocno u sA o  

dzone marki muszą jeszcze czas jakiś 
krążyć, gdyż banknoty nowe nie są jesz­
cze goto-se.

Dopiero z końcem bieżącego miesi nca 
zaćmie je drukować piństwowa tłoi-znia 
aostrjacka.

Drut dokonywać się będzie jednocześ 
nie ua 65 maszynach, ponieważ jednak 
potrzeba 15 miljardów, a w ciągu mie­
siąca drukarnia przygotować może tylko 
8 mdjardów, więc nowe |banknutv m oże­
my mieć najwcześniej za 2 miesiące.

Kontrola jest bardzo ścisła.
Banknoty drukowane są na papierze 

przez rząd polski dostarczonymi, szereg  
urzędników naszych znajdujących się na 
miejscu w drukarni, liczy zarówno wyda­
wany papier, jak otriym ywase paczki 
banknotów.

Złote polskie drukow ane są znacz­
nie wolniej.

Projekt zastąpienia marek przez t zło­
te polskie nie został bynajmniej zarzuco­
ny: przedtem jednak nastąpi wymiana 
koron na marki (co do raola, to losy j e ­
go nie zostały jeszcze zdecydowane, roz-
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Pracownia Ubiorów Damskich
Przyjmuje wszelkie zamo wierna po cenach 

przystępnych

Ż A R N O W I E C K A
Adres:  K i l iń sk i ego  5.

legają się głosy, by rubel uczynić de­
wizą).

Pozatem złote polskie drukowane są 
iardzo wolno:

W sierpniu wydrukowano ich aa 900 
miljonów, we wrześniu tylko 300 tysięcy. 
Jest to ilość, która nie byłaby w stanie 
zastąpić będących w obiegu marek.

Rada C p .ekuńcza  Okręgowa poucza.
O d Prezydjum  Rady Opiekuńczej O- 

kręgowej w Częstochow ie otrzymaliśmy, 
wczoraj w obronie m egalom anjt p. Ja­
roszyńskiego pism o, a właściw ie kaza­
nie, czy też krótki w ykład z katedry', z: 
podpisem  prezesa R. O. O. ks. kan. 1.. 
N aw rockiego w tonie tak niesłychanie

wyniosłym , że dopraw dy m ury  redak­
cyjne pow inny były zadrzeć ze zgrozy i 
sk ru ch y !

Ale prezydjum  R. O. O., udzielając 
nam nauk i rad . niech też i od nas przyj­
mie uwagę, że w całym  kulturalnym  świe 
Gie jest przyjęte podobne Listy adreso­
wać do jakiegoś innego pism a i że to 
zawiele „pewności siebie" żądać od ko­
goś, aby się sam  w ybatożył. Ks. kan L. 
Nawrocki ogólnikow o zapewnia, że za­
rzuty nasze są nieprawdziwe, a fest p . 
J. był w  treści, a  zapew ne i w  tonie 
na  miejscu.

Jednakże nie pom oże tu  żadne impo­
nowanie, a  list prezydjum  R. O. O. o- 
prócz m ajestatycznych gestów  i fraze­
sów' abso lu tn ie nic nie prostu je .

Pozostaje więc faktem, że p. Jaroszyń­
ski; osobiście przynosząc w iadom ości z 
R. O . O  do  „G ońca", naszej redakcji 
radził |>o nie sam ym  przychodzić, (za­
pew ne d la  pewności codziennie), i n a ­
stępnie rozpoczął im perty nencką po le­
mikę. ' ■ l

W obec tego tw ierdzimy i nadal, że w 
in teresie najszerszej jawność: naszego ży­
cia publicznego działalność wszystkich 
nawet „najpow ażniejszych", instytucji 
społecznych, a  więc i R. O. O. pow inna 
podlegać krytyce prasy, nie bawiąc się 
w protegow anie jednego o rganu  na nie­
korzyść ogółu  i spraw y publicznej.

Listy do Redakcji.
Szanowny P*aie Redaktorze!

Uprzejmię proszę o łaskawe pomiesz­
czenie <o następuje:

Od czasu wyjścia od nas okupantów  
sp o łeceń s tw o  nasze z całą energją Wzię 
ło się do urządzania różnych dobroczyn­
nych imprez, jako to teatrów amatorskich 
dni znaczka, zabaw towarzyskich itp. 
wszystko na cele wielce szlachetne, aby 
ulżyć doli b. potrzebującym. Czytując 
dzienniki częstochowskie z prawdziwą 
przyjemnością odczytuję sprawozdania in­
stytucji i organizacji dobroczynnych z u- 
rządzanyeh zabaw, odozytow, przedsta­
wień amatorskich itp. i dowiaduje się, ź* 
dość pokaźne sarny czystych zysków są 
przeznaczane na różne cele szlachetne.

Otóż ja, jako mieszkanie- i robotnik  
Rakowa przy H scie Hantke, ciesze się, 
że i u nas są tacy, co o szczędzą swo­
ich dobrych chęci i ś Iłć -w szlachetnej 
Częstochowy również urząuz.^ą różne do 
broczynne teatry amatorskie. dn e znacz­
ka, fantowe loterie, zabawy towarzyskie, 
a i ,  Wszyatko, y zabrać jaki taki fun­
dusz dla ulże , doli naszych braci bied­
nych.

Brać nasza robotnicza nie szrzęizi  
swoich ciężko z&pracosanyoh groszy, i 
dzie dalej, lecz cóż, niestety nasi szla­
chetnych Chęci organizatorzy me są ła ­
skawi nas poinformować przez prasę, ile 
zebrali i esy były zyssi i zomo, gdzie i 
ile przeznaczyli. A w>zak my fundatorzy, 
tej szkatuły mamy prawo zapytać się o 
rezultaty?!!

Zapytuję i proszę S an iwych o ig a -  
nizatorów o łaskawę nieswł >czne ofi.-jai- 
ne ogłoszenie rezultatów tych wszystkich 
urządzanych, teatrów amatorskich, zabaw 
tanecznych, fantowych loterji itp.

Z poważaniem
T . Adamus.

Raków 23.10 1919 r.
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Gen. Haller w Częstochowie.
Gen. H a le r zawiadomił wczoraj Komi­

tet wzniesienia pomnika poległym żoł­
nierzom częstochowianiom, że przybędzie 
do Częstochowy -na uroczystość niedziel­
ną. Natomiast biskup Bandursku przybyć 
nie może.

O F IK H Y

złożono w redakcji „Kurjeri Często­
chowskiego).

bersteina. W ychodząc też z Wilna Niem­
cy odsprzedali m u wiele materjału wo­
jennego’, którego hrabia nie meldował na 
wezwanie władz aby każdy ujawnił ten 
materjał i ukrywał go, i obecnie zacząf 
nim spekulować.

Podczas rewózji znaleziono u niego> 60' 
tysięcy łopat, olbrzymią ilość tarcz o- 
chronnych i wiele innych rzeczy. Aresz­
towany prócz tego mieszkał razem z 
jakąś niemką, która za okupantów speł-

nz, W o j s k o  p n i s k i e

P. M. StizalkoWska nok. 20.

m ała funkcje szpiega. Czy zwał,snę Kra-
Si’i’C k' n  ̂ '  iK t  i'A n .n  Rur* T h  t ż p  7

tak 
zwisko.

ni'" ustalono. Być może, że jest to 
sam o jak Biberstein, przybrane nia-

Ż i f c i e  k r a j u .
Ogłoszenie.

Aresztowanie paskarza arystokraty.
W  Wilnie -aresztowano hr. Krasickiego 

pod zarzutem paskarstwa, Hrabia Kra­
sicki zaprzyjaźnił się z okupantam i i 
służył, im podobno pod nazwiskiem Bi-

Wohee likwidacji szkółek drzew ow oco­
wych Magistrat, niniejszym, zawiadamia 
i i  z rin. 15 października rb. przystępu­
je do ithrozprzedaźy.

Zakupione drzewka winny być usunię­
to do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są nieotykietowane, niewą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu, stoją w linjacb i mo 
gą być sakupione w ałości, linjami, łub
p o j a d y d c ze w i sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
gndz. 8 rano do 4 ąio p< ł. ;-rsy u!, i n. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś ­
miennie - aś oferty należy składać w Ma 
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta­
liczny odbywać się b ęd ze  katdodzieunie 
n» miejscu w godzutach powyżej weka- 
zauycb.

Posiadane zapasy drzewek są nauę  
t-ujące:

S z c z e p y .
Grusz— 9734. Jabłoni—8748, Czereśni — 

245, Śliw— 813.
Dziczki

Grusz—7287, Jabłoni— 7939, Czereśni—  
2459, Siiw— 1070. 

Częstochowa, dr. 23 wrześniu 1 9 i 9 r. 
P. O. Prezydenta A. J a n u s z e w s k i  

Ławnik K. M a l iń sk i .

O G Ł O S Z E N IE .

Wojskowy Urząd Gospodarczy odstą­
pi w drodze publiezr.ego przetargu

j e l i ta ,  f lak i  i nogi b y d lę c e
uzyskane z uboju przeprowadzonego dla 
wojskowości. \

Należycie ostemplowane oferty w zain 
kniętych kopertach przedkładać należy 
do W. U. G. ul. Krakowska fibr. Mntte, 
n&jdalej dc dnia 25 października br. g. 
11 przed t.oł., w którym to dniu nastąpi 
otwarcie of-it. Oferty składać można na 
wszystkie razem lub poszczególne g a ­
tunki.

Bliższych informacji o warunkach l i­
cytacyjnych udziela s'ę codziennie od g. 
2 ej do 4-ej pop, w biurze W. U. G.

W. Kołodziejski, por.
Kierownik W.U.G.

M ą ż  d w ó c h  ż o n .

26) P O W I E Ś Ć  
przez K i i

P ZE KŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy ciąg)

— Uspokój się pani, odparł starzec. 
Tom wziął konia, a Dick mnie zastąpił. 
Moje dzieci są tak bezpieczne jakby by­
ły pod moją opieką. Powróciłem, ponie­
waż chciałem rozmówić się z panią. Pra­
gnąłem tego sam na sam...

— Ze m ną? rzekłam w najwyższej r> 
bawie, która mnie na chwilę .przedtem 
opuściła.

— O, odparł starzec głosem krótkim 
: wzruszonym, potrzeba ażebyś pani na­
reszcie dowiedziała się o tern, %co pi am 
na sercu i co- mnie dusi... O tak Blanko 
oddaw na cierpię, wadjząc cię w pozycji 
nieodpowiedniej dla ciebie...

Ja jednak jestem szczęśliwą, 'szep­
nęłam.

Przerwał mi z gwałtownością.
" — Szczęśliwą! To niepodobna. Nie je­

steś zrodzona do słuchana, ale dlo da­
wania rozkazów. Powinnaś być otoczona 
zbytkiem i przepychem... mieć majątek.
. -T- Jestem ubogą milordzie i nie marzę 

o  niezetm. Ten zbytek wreszcie, ten ma­

jątek o którym pan mówisz, jakim spo­
sobem może być moim udziałejm:.

Ja ci go ofiaruję.
—- Nie rozumiem pana.

Bo mnie nie chcesz rozumieć. Do- 
brzę, wyjaśnię ci to natychmiast. Moje 
włosy siwe, to p raw d a /a le  serce mam 
młode. Dla świata mam lat sześćdziesiąt, 
ale aby cię ukochać mam lat dwadzieścia 
O tak. kocham cię o czem zapewne nie 
wiedziałaś. Kocham oię i pragnę uczynić 
szczęśliwą, jak kobietę ubóstwianą. Mój 
majątek jest wielki, bez szkody mojej ro­
dziny mogę podzielić go z tobą...

— Ze m ną? Pod jakim tytułem ?
- Z  tytułu przyjaciela..', kochanka... 

Kocham cię.
Byłam do najwyższego stopnia obu­

rzoną. 'len starzec zatem sądził, że zdol­
na byłam sprzedać się.

- Milordzie, krzyknęłam. Jestem dla 
pana niczean i dla tego to ośmielasz się 
w podobny sposób mnie obrażać. Ale 
nie zapominaj o tern że jesteśmy w ma­
jątku lady' Dudley.

Zapominam o wszystkimi prócz te- 
iga że cię kocham.

— A ja  pamiętam dobrze, że pan nu 
powierzyłeś to, co najdroższego jest a 
przynajmniej być powinno, bo dzieci 
własne: Pan zapewne uważałeś mnie go­
dną podobnych obowiązków. .Otóż, zrze­
kam się tego... Składam je w ręce lady 
Dudley skoro tylko powróci i opuszczam'

— Pani nie odjedziesz.
- Odjadę milordzie, unosząc ze sobą 

’ szacunek lady, Dudley.
Lecz cóż pan: jej powiesz chcąc 

usprawiedliwić swój odjazdi?
— Prawdę, milordzie.
Energja widocznie malowała się w mo­

jej twarzy i w głosie, gdyż starzec zda­
wał się być zdumiony.

Bianko, droga Blanko, szepnął po> 
chwili, miej litość nade mną... Wyrazy,* 
moje były wprawdzie obrażające ale wy­
darła  mi je z piersi namiętność... Wy­
silałem się. Pragnąłem ją stłumić, by­
łem szalony. Czyż to mój błąd że cię u- 
bóstwiam? Mogęż żyć obok ciebie, pa­
trzeć na ciebie co dzień, nic (kochając? 
Kiedym przekonał się że cię kocham, 
walczyłem ale to już było za późno!... 
Należę cały do ciebie... Czy liż wiem co 
mówię

Nie odpowiedziałam. Być może moje 
milczenie zachęciło lorda, bo znowu za­
czął:

Blanko nie odjeżdżaj! Gdy przesta-
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nę cię widywać, zabiję się! Blanko prze-

ten dom... Tam ie dla mnie miejsce... Po­
szanowana mogłabym pozc 
dz»na odj eżdżam

stać/ pogar-

bacz mi! Pozwól mu oddychać tem sa­
mem powietrzem. Pozwól mi kochać cię.

Stałam naprzeciwko tego błagającego 
starca. Postąpił kilim kroków i.pochwy­
cił mnie w ramiona. Wyrwałam się z je­
go objęć i pochwyciwszy za taśmę od 
dzwonka zawołałam:

• Milordzie, czyhz mam przywołać, 
służbę dla obrony?

SpuscT głowę i wyszedł.

Z b r o d n i a .
— Byłam zgnębioną mówiła w dal­

szym ciągu panna* Lizely. Nogi drżały 
padem ną, nie chciałam dłużej pozostać 
w salonie, obawiając się powrotu lorda.

Wyszłam z.zmaku bez względu na zi­
mno, zapomniawszy nawet-okryć się sza­
lem; oparłam  się o drzewo i pozostałam 
aż cło chwili powrotu moich eLewek.

Drżałam na myśl spotkania lorda przy 
obledzie, gdy wszedł lokaj zawiadamia­
jąc córki, że lord Dudley postanowił 
konno wyjechać w sąsiedztwo i że po­
wróci dopiero późnym wieczorem.

Odetchnęłam.
O godzinie 10-tej starzec jeszcze me 

ipowrócił, jakkolwiek słyszałam tentent 
koni na dziedzińcu.

Siedliśmy do- herbaty jak zwykle, wy­
dała  mi się ona nieco za mocna i za 
gorzka.

Ellen i Mary to sarno zauważyły i 
wypiły tylko po połowie filiżanki.

W pięć minut później znajdowaliśmy 
się w naszym pokoju.

Pokojówka, która rozbierała zawsze 
fcnoje ełewki, oświadczyła gotowość usłu­
żenia mi także, ale odmówiłam.

Nie zaniedbywałam mgdy po ukoń­
czeniu nocnej toalety pójść' ucałować 
swoje elewki i zagasić lampy. Czekały 
n a  mnie i często ubawiłam się ich naiw- 
nan i dom cipami.
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Ceny miejsc zwykłe.
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Dramat w 5-eiu aktach w jiw ó  ni „Ciries“ w Rzynii z wszechświatową sławą U f l j O  I H  I ? ! * © ! ! !  w roli głównej.

&£9<f p r O g r a e s ! Walka h y d r o p i a n ó w  w ł o s k i c h .  Zdjęcia z natury.
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K cAWEfcBroRiatowsiu
W CZĘSTOCHOWIE 

ul. Panny Maryi, t. j. H-ga Aleja 
Nr. 21, obok teatru  Paryskiego. 

Choroby skórne, dróg moczo 
wy eh i wensryczr.e.

Przyjmuje od 9—12 rano 1 od 4 - 7  
p. p Panie od 12—i po południu
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Edwin P e t  r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. Lossers 

anerocy skórne 1 wsgeryezns
Przy jm u je  od 9  n  i od 3 - 7  godz. wiecz.

w niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz,

dl ,  8 a a .  D ą b r o w s k ie g o  (S z k o ln a )  6 1 piętro

Z gu b ion e
ki 13

paszport na imię Jan  
Ciszewskiego Kościusz-

r ł n n  pieniądze J. Ciszewskie- 
J £ I 1 U  go Kościuszki 13 z,a

z n a lo ^ n ie p o ło w ę  gumy
pnęyljjfij o od zaraz dwóch pokci z k ctmią 
rUuiU^UjG w ceitrum miasta Wiadomość 
H otel Kaliski pokój 7
KoPllOiUna Kjysialiezna i lableuci, Urzęd. 
udulId iyJu  konc. sprzedaży w firmie Jan 
Tuzyński i 8-ka ul. Dojazd 5 rój Strażackiej

S t e f a n  P u r s k r
^ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
|  przyjmuje od 3 —11 r. j 0<j 3  w iecz

iKn.ifetan
LE K A R Z D E N T Y S T A

Artur Broniaiowski
w C zęsto ch o w ie .

5  Częstochowa ul. K il ih sk ieg t}  Aa 5  i
(Piękna) I piętro 5

ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j. [ Aleja) — 
Godziny przyjęć 

codziennie od 9 r, 1 i od 3 —7 wiecu

C b n * n > i s c / j » ń « < s »  p r a c o w n i a
pui famy

MJ u  L J  A “
Kościuszki 23 m 11 

fasonuje i urzeraoia na najnowsze fasony 
Kapel as*e damskie i m ęsk ie  ja k  równie 

po leca  nowe fasony.

J e s t
drobnoinl rzeczami

do odebran ia  w Komendzie Poli 
cji sakiewka damska z różnemi

Encyici
dania.

Sik iła

Powszechna ill., oraz inne 
r _ .  książki i broszury do sprze-

W'adomość W Redakcji_______________
T ł ł n i i  K Kosiecztego, o. Art- 
l l l j J W  nat. Teatr. TVarszaw k

w lok. S.ow. Aleja 9 Lekcje wykładów, wtor­
ki, soboty, oraktyetae cz virck '. n i i l t ie ie  1 
święta, Początek 7 wiecz, lUdzielam specjalne 
lekcie w zakładach naukowych.

««daltt»r i W ydaw ca: A D A M  P -A C I  O R K O W S K I .

O d b ito  w  D r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j"


